ub ; 7 
| Vi zł A A fu [a 
i bać i Á a. \ 
ray Y p 


Rok V. Lublin, 28 Października 1921 r. M 44. | j 


A 


ST Ot Z |IEbL GA 
Tae Amia Zao | LUBELSKI 


Tygodnik wydawany staraniem Wydz. Społ.-Wychowaw. Lub. Stow. Społ. —— 
Spożywcy — łączcie się! 


Prenumerata dla wszystkich 
członków L. S. S. bezpłatna, 


Ochrona lokatorów. 


Umieszczamy nadesłany nam przez jeđnéy©- n-192 f | 
ków poniższy artykuł, w nadziei, że projekty w nim 
podane wywołają ożywioną dyskusje i mogą być w cie- 


lone w życie. Redakcja 


Obok istniejącego oficjalnie, a prowadzącego żywot suchotniczy, 
Związku lokatorów w Lublinie bardzo energicznie i planowo działają 
niezrzeszeni właściciele nieruchomości. W ostatnich kilku miesiącach 
‘właściciele kamienic urządzili szereg zebrań wynikiem których zawsze 
było przeprowadzanie podwyżki komornego, przyczym niektórzy nie 
liczą się z żadnemi środkami dla dopięcia celu i dla tego z rozmysłem 
psują studnie, wzbraniają dostępu na strych dla suszenia bielizny, od- 

ierają gwałtem piwnice, psują klozety, robią nieludzkie wstręty dzie- 
ciom naigrywają się słownie nad czcią lokatora i t, p. Mają kamienicz- 
nicy do swych usług i prasę, która jak przedtem tak i teraz naprzykład 
w Ne 287 „Głosu Lubelskiego“ tendkricyjnie na korzyść kamieniczników 
streszcza nowy projekt unormowania czynszu lokatornego. PE 

Ciekawem jest czy „Głos Lubelski* liczy się z tym co taki arty- 
kulik może wywołać, i o ile liczy się i z rozmysłem tak pisze, to może 
się cieszyć, bo już teraz niektórzy kamienicznicy otrzymujący za lokal 
jedno pokojowy 300 mk, miesięcznie podnoszą komorne na 500 mk 
iz szyderstwem pocieszają lokatorów iż od 1 stycznia 1922 r. za takiż 
lokal będą musieli zapłacić 5.000 mk. 

Nad tą orgją lichwy powihno by społeczeństwo trochę lepiej za- 
stanowić się i czynnie zaprotestować! Stowarzyszenie lokatorów nieumiało 
wykorzystać praw zastrzeżonych dla lokatora Ustawą z dn. 18-g0 grud- 
nia 1920 roku wobec tego Stowarzyszenie Spożywców powinno teraz 
przyjść z pomocą lokatorom. Zadanie to dla Stowarzyszeń spożywców 
całkowicie odpowiada, będzie to praca humanitarna, udzielana jako 
czynnik jednpczący spożywców i łatwa. Szereg odczytów przy pomocy 
prelegentów prawników na temat jak należy bronić się od wyzysku 
mieszkaniowego, stworzenie funduszu” mieszkaniowych ze specjalnych 
udziałów i zorganizowanie stałej pomocy prawnej łatwo zrozumiałej 
i niezbyt drogiej dla udziałowca będzie czynnikiem radykalnie wstrzy- 
mującym jak pasek mieszkaniowy tak i rozterki pomiędzy lokatorami 
i kamienicznikami. 
© 0: Należy uprzytomnić sobie iż obecnie jeszcze ma moc obowiązują- 
<ą prawo z 18 grudnie 1920 r., mocą którego za jednopokojowe mieszka- 
nie należy płacić nie więcej jak 120 mk. zaś chciwość teraz kamienicz- 
nika, obliczona na bezradność lokatora kaźe mu płacić już nie 300 tylko 
500 mk. za tenże jeden pokój—Po tem wszystkiem lokator jest tak oszo- 
łomiony moralnie iż obecnie stoi i pyta: — co będzie dalej!!! 


a Członek Nè 253. 


2. SPÓŁDZIELCA* 


Ne 44, 


Wiadomości gospodarcze. 


Ceny na produkty krajowe wy- 
kazują w dalszym ciągu tendencję 
zniżkową, natomiast towary spro- 
wadżane z zagranicy trzymają się 
nadal w cenie. 

Pszenica, która dochodziła już 
18 tysięcy za korzec, obecnie ofe- 
ru o 13 — 14 tysięcy mk., nato- 


mi iąka pszenna dzięki speku- 
lacją Wielkich młynów wykazuje 
bargzo pówolnątendencję zniżkową 


ekulanki, którym udało się 
wyśrubować ceny do zawrotnych 
wysokości, obecnie usiłują wszel- 
kiemi sposobami utrzymać się przy 
wysokich cenach. Jako jaskrawe 
dowody tego służyć może fakt na- 
stępujący: 

Stowarzyszenie Spółdzielcze 
Pracowników Państwowych i Ko- 
munalnych w Lublinie uzyskało 
większą ilość zboża na dogodnych 
warunkach, pragnęło więc zboże 
to zemleć na mąkę dla rozsprze- 
daży między swych członków. Mą- 
ka ta oczywiście wypadłaby znacz- 
nie taniej, a niżeli w handlu pry- 
watnym. Właśnie w obawie tego 
jeden z największych młynów w 
‘Lublinie, mianowicie firmy Krausse, 
odmówił wymienionej Kooperaty- 
wie zemlenia zboża. 


Kapitał obrotowy naszego Stowa- 
rzyszenia, wobec znacznego roz- 
szerzenia stę zadań w związku z 
zakupami zimowemi, są wysoce 
niedostateczne. Dzięki temu nale- 
żyte zaaprowidywanie członków 
w produkty pierwszej potrzeby 
jest wysoce utrudnione. . Palącą 
wprost koniecznością dla dalszego 
rozwoju Stowarzyszenia jest zwię- 
kszenie kapitału obrotowego. Na 
zdobycie tych kapitałów od insty- 
tucji burżuazyjnych liczyć nie mo- 
żemy. Kapitałów tych we własnym 
interesie winni dostarczyć Stowa- 
rzyszeniu Członkowie, składając 
swe oszczędności choćby jako 
krótkoterminowe pożyczki do Ką- 
sy L. S. S. 

Mąka. Pragnąc dostarczyć na- 
szym Członkom mąki w lepszym 
gatunku, zakupiliśmy 40 metrów 
pszenicy, którą po zemleniu na 


mąkę stopniowo rozsyłamy do skle- | 


Redaktor i wyd. odp. JÓZEF DOMINKO. 


pów dla rozsprzedaży między człon- 
ków. Mąkę tę będą mogli nabywać 
tylko ci członkowie, którzy dotych- 
czas mąki członkowskiej na legity- 
mację członkowską nie wybrali. 
Cena mąki została ustalona na 220 
zw dwadzieścia) marek za 
1 kg. 


Od Wydz. Społ. - Wychow. 


Z Kursów, 

Nauka na kursach 3 letnich 
idzie jaknajlepiej. Początkowo by- 
ło trochę kłopotów z najmłodszy- 
mi uczniami, którzy zachowywali 
się niesfornie, ale presja starszych 
słuchaczów wystarczyła, aby mal- 
cy się ustatkowali. 

Nie znać porzucania szkoły i 
zniechęcenia, dużo jest tylko spóź- 
niających się. Trudno jest się lu- 
dziom przyzwyczaić do punktua|- 
ności. 

Z powodu znacznego deficytu, 
jaki L. S. S. musiało by ponieść 
na Kursach oraz wzrostu kosztów 
prowadzenia Kursów, zmuszeni by- 
liśmy podnieść opłatę za naukę w 
listopadzie do 750 mk. miesięcznie. 

W trudnych warunkach finan- 
sowych postawili nas fabrykanci. 
Większość uczniów—to praktykań- 
ci fabryczni, za których na mocy 
umowy ze Związkiem Metalowym 
winni płacić wpisowe właściciele 
fabryk. Na posłane zarządom fa- 
bryk rachunki, jedna dopiero fa- 
bryka Moritza odpowiedziała i to 
odmownie, twierdząc, że zobowią- 
zała się opłacać wpis tylko do 


„szkoły Rzemieślniczej. Targi idą, 


ale dużo słuchaczów w ten sposób 
uczy się bezpłatnie, a wydatki po- 
krywać potrzeba. , 
Z Komisji Kultury Proletarjackiej. 
Znowuż jakaś senność opano- 
wywa proletarjat lubelski, Jeżeli 
inteligiencja i sfery drobnomiesz- 
czańskie zaczynają garnąć się do 
organizacji i poczynań artystycz- 
nych (ostatnio powstało T-wo śpie- 
wacze „Lutnia”*) to nasz chór po-- 
siada coraż mniej członków. Czyż 
nie wstyd: nam? Kto więć dba o 
honor klasy pracującej niech wstę- 
pule. do nowego Chóru i Kółka 
ramatycznego zgłoszenia przyj- 


muje biuro L. S. S. 


Druk. M. Kossakowska, Lublin 


